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W. W. Harrtman, K ROLO WA R U MU ŃSKA 
przesyła pozdrowienia Polsce 

za pośrednictwem 
naszego korespondenta paryskiego 

Powitanie monarchin! na brzegach Europy 

dr. Diamand 

mdjunler MtiervltJ(Md. 
Wrtrr h««i c*eoile w Wars*****. 

MII|oner amerykański 
u ministra skarbu 

WARSZAWA, 7.12, 
fl.iwuKV od Kiłkti dni w War-

MMW.C milioner amerykański p. 
SV, H.irnnum, sv*n króla kolei a-
BwntaiKk di. złożył wczoraj wl-
•vłe ministrowi skarbu, p, Czccho 

Zastrzelenie faszysty 
urzędnika 

konsulatu z Niay 
PARY/.. 7.12. W Nizzy wstał 

IMiifnrcIow przez nieznanych 
tnrawcó*- urzędnik konsulatu 

Poryt, 4 grudnia. 
Byłem w Cbertmrgu, by pod 

skośnym, lodowatym, ostrym 
deszczem powitać królowę ru­
muńską, powracającą na kolosal­
nej 50-ei© tysięcotontwwej JBe-
rengarji". 

Zdobyłem stę na tę mało powa 
bną wycieczkę, gdyż w ostatnich 
dniach krążyły najdziwaczniejsze 
pogłoski o stanie zdrowia króla 
Ferdynanda i o niez>wykłytm, po­
no, mętliku politycznym w za­
przyjaźnionym % nami państwie. 
Przypuszczałem słusznie, że na 
pokładzie ośirtopiętrowej „Beren 
gar}!"1 dowiem się nareszcie praw 
dv. 

Groźna burza roztgrała słę tak 
•potężnie, że poraź pierwszy od nie 
namiętnych czasów, nasz wątły 
transportowiec nie mógł się zfcB-
żyć do boku roahuśtanego olbrzy 
ma. 

Pięć godzin trwały manewry, 
podchodzenie, okrążanie, zacho­
dzenie. Wreszcie wiatr ucichł 
tteco i zdołano przerzucić kładkę. 

W głównym hall*u „Berenga-
rji" cała ludność tego pływające­
go miasta stanęła półkolem, ocze 
kując w jakiemś skwpionem mil­
czeniu, Naraz niewidoczna orkie-

rtptklego, many htCMMMUvR-1 stra uderzyła w pierwsze; nuty 
Wm. Mtaawpl siprawcy namachu hymnu rumuńskiego. Zdjęliśmy 
Hbl«tfli ** 1 kapelusze. Ktoś rozsunął anajdu-

Mussolini o sytuacji we Włoszech 
fest świetnie, -

tylko te demonstracje*. 
RZYM, 7. 12. Mirssofini oświad WszeBuemi sposobam! należy 

fctył na posiedzeniu gabinetu, iż 
Sytuacja wewnętrzna przedsta­
wia się świetnie, jakkolwiek na-. 
W v ubolewać nad Hstopadowe-
v* zamieszkami. 

dążyć do zapoWeżenła n& przy­
szłość demonstracjom przeciw 
przedstawicielstwom państw ob 
cych, kościołora i księżom. i 

jącą się w głębi aksamitną kota­
rę. 

Pojawiła się królowa, uśmiech­
nięta I wdzięczna, z pękiem różo 
wych storczyków na ręku, w ja­
sno zielonym kapelusiku ostat­
niej mody i perłowo szarym płasz 
CBU karakułowym. 

Obok niej roześm'any książę 
Mikołaj ciągnął na smyczy ska­
czącego i rozbawionego czarne­
go jedwabistego Cokera, a sio­
stra jego księżniczka Ileana roz­
dawała wesoło na prawo i na le­
wo energiczne „shake hand'y". 

— Dziękuję — mówiła, gnio-

Rumuński order posła Wiślickiego 
przedmiotem konferencji u marszałka Sejmu 

WARSZAWA, 7.12. 
Poseł Wiślicki (K. żyd.) na 

•wiadomość o rozruchach antiży-

Wfrogowfe Polski- czytajcie! 
WSPANIAŁY ROZWÓJ SKARBU POLSKIEGO 

Rezultaty - jakich dotychczas nie było 
ZMNIEISZENIE DŁUGU W BANKU POLSKIM O 2 5 MILIONÓW 

Wzrost walut do 137 mlljonów 
i pokrycie złotego do 45,44 proc. 

SPŁATA RAT I PROCENTÓW OD DŁUGÓW ZAGRANICZNYCH 
Sprawozdanie Banku Polskie­

go na dzień dO listopada wykazu­
je! wiele sensacyjnych niesoodzia 
aek, bardzo dodam o świadczą­
cych zarówno o stanie skarbu 
państwa jak i o trwałości kursu 
•łotego. 

Zacznijmy od skarbu państwa. 
Największą .sensacją jest fakt, 

te po raz pierwszy od kilku lat 
Jkarb zmniejszył swój dług w 
n«mku Polskim. 

Bilans za ostatnią dekadę wy-
ka/me /inniciszenie długu tego z 
*>' milionów na 25. 

'mi i do tego dodamy fakt, że 
państwowe rachunki żyrowe w 
*vmżc banku wzrosły o 40 miljo-
«?«w złotych, a wszystkie raty i 

'»roeentv z tytułu długu zagraoi-
c/nceo » <,łv niż przed termi­
nem Pokryte, otrzymamy wyra-
t v ftbra/. *wictnc-Ka stano skar­
bu panslwą./ 

Panu ministrowi Cze> 
•".n-letysiępcłnc, , ' 

: , °, ,sta,L'ł W a w i e naszych 
* trunków cosr«KiarcZVli Z5«J 
olbrzymi u/.rost.Ny I s t o c i e 
*apasu walu, obc>x .h . N f f f ^ 

K * S u l l f WN7K>si 1en »Pas 

cte ezyfl fwBsrfJsł w C^gn ostat­
niego miesiąca o 24 mHjony zło­
tych w zipcie, a więc o blisko 5 
miijonów dolarów. 

Ten olbrzym! wzrosf wafn! ob 
cych musiał odbić się bardzo do­
datnio na pokryciu złotego, któ­
re wynosi obecnie 45,44 procentu. 

dowsWch w kilku miastach Ru­
munii, postanowił wystosować 
do króla rumuńskiego Ferdynan­
da list z doniesieniem o złoże­
nia orderu, nadanego mu w cza­
sie zeszłorocznej wycieczki par­
lamentarzystów polskich do Bu­
karesztu. 

Marszałek Rataj, dowfetfzfew-
szy się o decyzji posła Wiślic-
k!ego, zaprosił go do siebie I, jak 
słychać, nakłonił do zmiany de­
cyzji, a to ze względu na wra­
żenie, Jakie demonstracja posła 
wywoła zagranicą. 

Poseł Wiślicki zastrzegł so­
bie 24 godziny do namysłu i dziś 
udzieli odpowiedzi 

—' tttBOmjA'* płuOlst SK̂ tapofera wy­
wiera nacisk na rząd o wprowadzenie 
proWbicł afleobotawej I propmntfe w 
tyra edu odwołać ste do plebiscytu. 

jąc praw'cę atleryczngo angło -
sasa — za wczoraiszesro charle­
stona... Był pan zgoła fenomenal­
ny... 
Zaiste, rodzina ta nie robRa wra 

żenią stroskanych i zapłakanych 
sierot i wdowy, udających się na 
niechybny^ pogrzeb męża I ojca. 

Zbl'żyłem.,się do królowej. 
— Majeste\— rzekłem — o-

smielam się ją powitać w imieniu 
prasy francuskiej i polskiej. Ra­
dzi jesteśmy niezmiernie, że snąć 
wiadomości z Bukaresztu są 
lepsze... 

•— Oczywiście — odpowiedzia­
ła królowa — wszak można to 
chyba osądzić po wyrazie na­
szych twarzy... Przeszliśmy je­
dnak chwile bardzo ciężkie. Win­
na temu jest — dodała królowa z 
uśmiechem — w znacznej mie­
rze™ prasa._ 

— Amerykańska?-
— Nietyko — zaznaczył gene­

rał Angelesco, marszałek dworu. 
— W ostatnich czasach skorzy­
stano z choroby króla, by prze­
prowadzić wrogą przeciwko Ru­
munii kampanię. Wszak nawet 
opow'adano brednie o wojnie do­
mowej. Mamy sąsiadów, którzy 
nas niebardzo kochają... 

— Macie wszak Polskę... 
— To prawda — odpojried^s-

ła królowa — : korzystam z tej 
sposobności, by pana prosić o 
przesłanie .serdecznego ukłonu 
pięknej i kochanej Polsce. 

Henryk Korab-KnchwsM 

«ir*>-

Poseł socjalistyczny 
na Zamk 

K o n f e r e n 
u p. Prezydenta 
P. Prezydent Rzplitej 

po południu -osła socja 
go dr. Diamanda i odl 
dłuższą rozmowę. 

Poseł Diamand, 
członkiem delegacji, 
rokowań z Niemcami, 
w!ł p. Prezydentowi 
wo żądania niemieckie 
wie Chorzowa. Nieme 
jak to donosiliśmy, odi 
nia za fabrykę w Cho: 
olbrzymiej wysokości 
nów marek. 

W pewnych kołach I; 
djencję posła DjamarM 
wością zmiany < 
frontu P.P.S. wobec 
szałka Piłsudskiego. 

z nim 

iei da 
rzedsta* 

goło* 
w spra* 
zażądali, 
"od owa* 

wie wl 
miljo* 

o a*. 
z rnozłii rinegS 

Ma** 

Ziemianie Wielkopolski, 
nie chcą iść pod batutę oboźnych 

Konfederacja p. Dmowskiego li 
rozsadza mosty zgody wśród iywioi \w 

u miarko wanych 
POZNAŃ 6.12. „Dziennik Po­

znański", organ strono, chrześci­
jańsko - narodowego omawia po 
wstanie „obozu Wielkiej Polski" 
W artykule p. t.: „Konfederacja 
i Jej niebezpieczeństwa". 

Artykuł stwierdza, ii zjazd „o-
bozu Wielkiej Polski" Jest na­
wiązaniem do tradycji polskich 
konfederacyj z czasów przedroz 
błorowych przy równoczesnem 
wyzyskaniu pewnych doświad­
czeń w zakresie form organiza­
cyjnych 1 wzorów włoskiego fa­
szyzmu. 

Artykuł wytyka dalej szereg 
błędów organizacyjnych i prze­
widuje, ze „obawa przed utratą 
samodzielności I swego dorobku 
politycznego zarówno ze strony 
iednostek Jak I grup, nie pozwo­
li jej tak łatwo kapitulować 1 wy 
zuć się ze wszystkiego na rzecz 

BOHATEROWIE TRIUMFÓW HIPPICZNYCH 
WRACAJĄ Z AMERYKI DO POLSKI 

rójk/a okrytych laurami zwy­
cięstw/jeźdźców polskich wraca 
z Amerytn ui> Falski,. * 

Cały Nowy Swiaf zamorski 
ma ich nazwiska na ustach, — 
zdumiony i porwany wspaniałą 

nieznanych sobie bliżi Ijdygntta* 
rzy — oboźpych, któ iy , mtawł 
wszystko, wywołują Irateriie, 
że iść będą nadal pod fltutą swet 
go macierzystego sl -owilctwa* 
tj. Związku ludowo - fijtrodowe-
go". 

W końcu artykułu sirtor w y 
rażą obawę, by now< i prganiza* 
cja. zamiast stać się łothostem 
do konsolidacji żywiolraw tnarodo 
wych i konserwatywjnjycfa, nie 
stała się czynnikiem pzs^dzają-
cym mosty zgody. 

Artykuł powyższy rw^kazuja 
na rezerwę, z jaką JOD akcji n» 
Dmowskiego odnoszą! iięj ziemia) 
nie poznańscy, zgrappwąbi koło 
stronnictwa Ch.-N. 

polskiej, która— ĵak się okazało— 
sprosta i zwycięży nawet Francu 
zów, Belgów, Włochów i Niem­
ców. ** ^ 

Oto oni: rlni. Królikiewicz, mjr. 
Toczek, por, Saosland (Ucząc od 

Obok scena ładowania konia 
na okręt. Wchodzi on do rucho­
mego boksu i z«be»picczony o-
chrormetni pasami jedzie drogą 
powietrzną na okręt. 
WsaysJkjfi Sĵ JKzygody po&óż 

ne opisuje sam rtm. Królikiewicz 
w ostatmm „Przeglądzie Spot' 
towym", który niewątpliwie znaj­
dzie się w ręku każdego, komu 
drogie są laury naszych mistrzów 
jeździeckich, 

Ponury dramat 
naszych czasów 
SAMOBO/ą-' -' 

RODZI 
BEZROBOt 

POZNAŃ. 7 . 1 2 ^ 
'CH 

wstrzą-
Urbmatem 

sakr ul. Prze 
śnięte jest strasznyn 
rodziny Kleteckich p 
myślowej 41. 

Rodzina ta zfożi na jz rodzi­
ców i dwojga dzieci jjłaj wstr* 
sznej nędzy. Kleteck 
szukiwał. pracy od 
czasu. 

Ody przez kilka d 
szkania nie wych 
no policję.,, 

W ubogim fJpkotk 
niesiono już na sprr 
wszystkie sprzęty |,i 
je Klctecklch leżącv :H r 
a dw-oje diieci na p 

Wszyscy byli m 
nJH samobójstwo p 
gazem świetlnym. 

!
różno pó­
dl uższego 

[ni et z mie 
— wez wa­
si :ąd wy-
a;: prajHe^ 

łid ooo-
a łóżku, 
ze. 

tfyif. Popeł-
za trucie 



llHi aftilllll/lL 
w świecie dyplomatycznym Berlina 

Poseł sowiecki omal nie totmf sen forem Aort: mu 
dyplomatyczni 

Świat dyptetnałycsny w Ber-
lliil* iy<v» rozprawia na temat 
DMtdwJąowo konWIkłu, 

Po dvm*s|l ambasadora angiel-
rtioffo w Berlinie loria d'Aber-
noon'11, który był seniorem dała 
kłyplmmilyonejro, powstało wlel 
to kłopotliwe pytanie, kto ma zo­
stać jego naJtępcą. ZwyceaJ 
jw»kaivwał na dWamtfJę, który 
M najwcześniej akredytowany. 
Tym mtm Jednak wybór mu-
•lifhy paść na posła łowieckiego 
Krestltwkleto. 

Utrudniało sytuację Jeszcze I 
{}, IB według wyciajów mal­

eńka aenjora odgrywa wielka 
rola w tyciu towareysklem dy-
— ^ . . . l A I i 

plomacfi Obowiązkiem Jcjj mie­
dzy inriemi jest wprowadzanie w 
śwłat dyplomatycMiy toni świę­
to przybyłych dyplomaió^. 

W razie przyznania Kirestln-
skierou tytułu senjbra k<jrp«su 
dyplomatycznego, zaszczyt ten 
spadłby na jego żonę —• 
sklepikarza z 11 o mil a, 
dwoma tylko język a m 
skini i żydowskim. 

Niemieckie min. spraw 
nieśnych znalazło 
niezwykle sytuacji 
tada dzień przybyć miał 
mianowany poseł angieN 

"o długich a niezmiern 

córkę 
władająca 

rosyj-
zagra-

śię w jsrudnej 
tern w'ecej że 

łł nowo-
sł;l 

sklj zrzekł się tytułu seniora, a 
tymczasem żonę nowego po 
sta angfek*. zaprezentuje ł f sa. 
łonach dyplomacji żona dyrekto 
ra departamentu wschodniego w 
ministerstwie spraw zagranlcz.. 

JBlBH.jyWfL-. _ | rj. ir 2L 

ŚMIERĆ MONTMARTRU 
Najweselsza na świecie dzielnica 

zabaw tańca I muzyki 
obumiera z braKti gotówki 

Paryi, w grudniu. 
— Kryzys zacznie »i« od knaj­

py — rzekł ml klika miesięcy temu 
pan Józef Calllaiwt, gdy mowa była 
o stabilizacji franka. 

e „de­
likatnych" perswazjach. tyrcMIn-

Z JEDNE/ STRONY 
p-óchno starego programu 

ale z drugiej, 
panie wicepremierze, óo? 

Stcmlcra 1 innych pokaże! co to 
znaczy prawdziwa'Wekitim krew. 
Dopiero Oboźni Dzielnicowi, Wo­
jewódzcy I Powiatów: nau;zą jak 
się hetmani Narodowi. 

Ogłoszona w Poznaniu peklara 

Od |«dawo t wybitnych poittykftw, 
fUwwiautwfo » *•*» P«rtła °tray-

' imijemy bardzo aktualne I chankte-
ryalyetn* uw«l o ostatniej Jniprezla 
t>. Dniwwjkleto, 
Zjazd nleświeskl i rozpoczęta 

organizacji otowti konserwatyw­
nego uderzyły w utłczwlsaą stru 
Ho Narodowej Demokracji. Pokor. 
itl« dotychczas dające się strzyc 
|Pwlcc«kl i „warstw posiadają­
cych" szukają sobie innych opie­
kunów I gdzieindziej chcą umiesz 
erać swoje oszczędności. Stąd po 

* płoch i inauguracja partjl p. Dmo 
iwsklcgo p. t. „Obóz Wielkiej Pol 
*k!" w Bazarze Poznańskim 4 gro 
idnla, 

Wydobyto i rekwizytów par­
tyjnych tekturowe buławy, drew­
niane karabel*, blaictne sbroje,! i 
•tysiaki. Uczestnicy tej Imprezy 
i p. Dmowskim na czele oddeklał 
fflpwall po kilkanaście razy Inaj-
szuronlcjaze frazesy o Bogu, oj-
eiyśnie, przeszłość',, tradycji, hie 
TarthJI 11. d. Otworzono I rondzie 
tao' między sobą starożytne go­
dności, 

Prawdziwy Zloty Wiek Rycer-
itwa. 

Radziwiłłowie, Sapiehowie, Lubo 
inlrscy i Potoccy są za mało het­
mańscy, karmazynowi katoliccy 
I narodowi. Dopiero Wielka Rada 
to. Dmowskiego, złożoną z p.p. 
utaiewsklego, Hebenowsfciegó, 
Katania kkjego, Kobylańskiego. 

Joffe w niełasce 
I nad grodem swej 

kariery 
dyplomatycznej 

. MOSKW*. 7. 12. Znany dyplo 
mata sowiecki p. Jaffe, który w 
roku 1921 podpisał w imieniu rzą 
Idu sowieckiego traktat pokojo­
wy w Rydze, zwolniony został 
M stanawiska członka prezydium 
państwowej komisji planowej. 
Jest to prawdopodobnie koniec 
lego karjery politycznej. 

fwyss^&3)£ 

CYRULIKA 

cja programowa jest rów ale na­
puszona jak pusta. Poza upań­
stwowieniem katolicyzmu trudno 
wskazać, do czego korkretnie 
zamierzają dążyć panowi* z Ba­
zaru. Poczucie hierarchii I karno­
ści jest wiełkiem hasłem, ale na­
suwa się nieśmiałe pytani i, z ja­
kiego to tytułu szanowne skąd­
inąd zebranie poznańskie doma­
ga się karności '. posłuchu dla wy 
dawanych przez siebie rozka­
zów? 

Jeżeli się mówi o poczu :iu mo-
ralnem Narodu — a jest to wielki 
temat — to należy podstawy tej 
moralności choć najogólniej spre­
cyzować. 

Jeszcze przeraźliwsza pustka 
wieje z formuł poświęcanjycn ży­
ciu gospodarczemu i ustrojowi 
państwowemu. 

Brzęk teatralnych świecide! za 
stąpił w Poznaniu wszelka treść. 
Daremnie się łudzić: h:e stąd 
przyjdzie Odrodzenie Narodu. 

Ale po drugie} stropie czy 
wszytsko jest najlepiej? I 

Pierwszy Marszałek P<>lski, mi 
nlster wojny i generalny inspek­
tor reorganizuje i usprawnia ar-
mję. 

Czy Jednocześnie Rzid'umiał 
wskazać Narodowi cel, do które 
go dążyć należy? 

A inne dziedziny żyfcia pań­
stwowego? 

Czy w sposób prosty, nądry '. 
męski podzielił cały front narodo 
wy na odpowiednie odcinki? 
• Czy powołał najlepszych ludzi 

do spełnienia największych za­
dań? 

Czy bałamutnym i botnbastycz 
nym frazesom zgranych bankru­
tów politycznych przeciwstawił 
jakikolwiek program? 

Panie Wicepremierze] uderz­
my się w piersi. 

„Przepaść, Która dzieli Sowiety od Polski 
CZlCZtRIN 

przeciw opiece Polski nad państwami baltycklemi 
BliRLIN, 7.12. Na dzislriszej 

konferencji prasowej w ambasa -
dzie sow'eckiej bawiący w Berli­
nie komisarz spraw zagranicz­
nych rządu Sowietów p. Czicze-
lltyce zagraniczne) Moskwy. 

Na pytan'c jednego z uczestni­
ków konferencji, co sądzić nale­
ży o możliwości połączenia Li­
twy z Polską, odparł p. Czleze-
rin, że o ile jemu wiadomo, nic 
życzy sobie tego połączenia Li­
twa, gdyż dwa poważnejsze 
czynniki w tein państwie, a mia­
nowicie kościół katolicki i lud 
wiejski są wrogo usposobione do 
tego rodzaju projektu. Zkolei po-
w'edział komisarz spraw zagra­
nicznych dosłownie: 

„Trudniej kształtują się nasze 
stosunki z Polską. Ody przed 
dwoma laty polski minister 
spraw zasrranlcjnych p. Skrzyń­
ski bawił na kdiferencjl Polski i 
państw bałtyck'ch w Helsingfor-
sie, oświadczył on w słynnym 
wywiadzie, że celem konferencji 
jest stworzenie muru przeciw t. 

zw. barbarzyństwu wschodniemu, 
t. zn. przeciwko nam. Podczas 
zeszłorocznego pobytu mego w 
Warszawie mogłem przypusz­
czać, że rząd polski porzucił już 
myśl stworzenia bloku bałtyckie­
go pod hegemonją Polski. N!este 
ty dalsze rokowania z PoKką po­
uczyły mnie o czemś zupełnie in­
nem. W tej czy też innej postaci 
pod formą bardziej skostniałą, 
czy też bardziej płynną, w każ­
dym razie stara się rząd polsk 
n'epowstrzyman;e prowadz'ć ro­
kowania z nami w ten sposób, a 
by wynik Ich mógł być kolektyw 
nym paktem wschodniej Europy, 
t. zn. aby Polska mogła być pod­
niesiona do godności protektora 
państw bałtyckich. To jest obec­
nie ta przepaść, która nas dz eli 
od Polski". 

„Polityka nasza wobec Polski 
jest zupełnie pokojową, 1 że nie 
żywimy żadnego innego pragnie­
nia, jak tylko utrzymania zupeł­
nego pokoju I dobrych sąsiedz­
kich stosunków z Polską". 

WARSZAWSKIEGO 

Pociąg wpadł na peron 
Nie; w kia katastrofa na dworcu Wschodnim 

w Paryżu 
PĄRYZ, 6.12. Na Dworcu 

Wschodnim w Paryżu pociąg z 
nr Marne, wpadł na pe-
"nwodowało poważne u-

VI lim 
Ton 

szkodzenia wagonów \ lokomo­
tywy, oraz obrażenia) cielesne 
przeszło 40 pasażerów.I 

Kto wygrał na loterii 
- WIĘKSZE WYGRANE 
3-ej KLASY 14-ej LOTERII 

PAŃSTWOWEJ 
a . SfcWOs. 55943 
II. i».0«: 4«56 •» 
Zt. SOłO: -53016 
XL ZM»: 27280 ^ - ~ O 
ZL (M: 6920 ^ 
Zł. 3 » i Soi 21522 41381 462% s ^ a 

171O0 18328 19736 
30572 30817 31739 
43003 43293 44870 
47366 48004 492O0 
54044 54901 58198 

20080 
34862 

45384 
51453 
58347 

61309 61445 63038 63678 
64S72 66675 67683 67826 
70158 71333 714.34 73658 
75258 76381 78353 78358. 

•571 JO. 
Zl. 4»: 4<W4 52R71 63431 (t!»10 . —,• 
Zł. JM: 5465 7494 12483 19977^30600 * Venttmigljl 

3461 36360 5.»84 61575' 65083 ,65333 
65545 7JI9S 75964. ' 

ZŁ JM na B-ryi'1293 2263 4837 5975 
MOI 6801 7541 8883 8925 10283 11119 
11827 12218 140« 155223 164^6 16617 

— Dijtnnikl trancuskie donosz*, iź 
rani ąprawcy z»-

lordowall urzędnika korisuiata »ios-
kiCkO w Nicei. Władze 
świadczaią, ii ' me test to 
Htyczoa. 

25462 26243 
38826 40259 
46125 47205 
58746 53938 
60123 60941 
63980 64049 
70010 70129 
74629 74941 

włoskie o-
zbrodnia po-

Litewsko-łotewska kolej do Llbawy 
PRZEZ TERYTCRJUM POLSKIE 

Z Inicjatywy korpusu dy Inmatycznego w Rydze 
RYGA, 7.12. — Tel. wł. — Po­

seł polski w Rydze, Łukasie­
wicz, wraz z większością przed­
stawicieli korpusu dyplomatycz­
nego udał się do Libawy celem 
zbadania możliwości zużytkowa 
nia portu llbawskiego dla oży­
wienie wymiany towarowej z 
Anglją, Białorusią i północną U-
krainą. 

Delegacja wyiaśnlła. że przy-

Delegacja Siary 
mika do wrótgenewskich 

GENEWA, 7. 12. Przybyli tu 
delegaci Zagłębia Saary, którzy 
mają przedstawić Radzie Ligi 
prośbę o zniesienie francuskiej 
okupacji wojskowej i zagwaran­
towanie neutralnego charakteru 
komisji kontrolującej. 

Za wykroczema 
strajkowe 

me będzie amnestii 
LONDYN 7. 12. Wbrew życzę 

niu znacznej większości stron­
nictw, nie włączając pewnej 
liczby konserwatystów, rząd 
Baldwina nie zamierza ogłosić 
amnestji dla osób, które dopuści­
ły się wykroczeń w związku ze 
strajkom generalnym 

DZIŚ W RADIO 
WARSZAWA, (Dlugoić fali 400 mtr.) 
Godz. 15 — komunikat sospottaiczy, 

Kodz. 17 — preKTara dła dzieci, godz, 
17.30 — Jazz-band, godz. 18.30 — 
.Skrzynka pocztowa". Koresponden­
cję bieżące omówi dr. M. Stępowski, 
godz. 19 — odczyt p. t. .Państwo pol­
skie w rozwoju dziejowym" wygłosi 
proł. H. Mo*cicki, godz. 19.30 — komu-
nlkai rolniczy, godz. 19.45 — rozmaito 
ścł, godz. 19.55 — odezrt p. t. ..Kra­
ków" wygłos) mec K. Rakowiecki, g. 
20.30 — koncert wieczorny. Muzyka 
lekka. Sygnał czasu. Komunikaty pra­
sowe. 

BERLIN. (Długość fali 482 mtr.) 
Godz. 16 m. 30 Koncert. Godz. 20 0-

peretka Ssbmafctfcba „Die Taenzerin 
»u» Ltete". Oodzł 22 m. 30 Muzyka 
tasteczna. 

PRAGA. (Długość fali 348.9-mtr.). 
Godz. 11 Poranek muzyczny. Godz. 

12 m. 10 Koncert. Godz. 16 m. 30 Kon­
cert. Godz. 20 m. 02 Koncert muzyki 

jazd jej do Libawy jest w zwiąż 
ku z przewidywanem uruclto 
mieniem kolei libawsko - romeń-
skiej przez rząd litewski. 

Bezczynność tej 1 UriJi kolejo­
wej wyrządza duże straty sa­
mej Libawie, jako miastu porto­
wemu, Litwie 1 Wileńszczyźnie 

Dotychczas rząd litewski opie 
rai się uporczywie uruchomie­
niu tej linjl, która przebiega na 
pewnym odcinku również przez 
terytorium polskie, koło Dyna 
burga. 

popularnej. 
RZY ZYM. (Długość fali 422. 6 mtr.) 
Godz, 14 m. 15 Jaizz-tad. Godz. 21 

Koncert wokatoo-histramertamy. < 
WIEDEŃ, (Długość fali 517,2 mtr.) 
Godz. 11 Koncert orkiestry symtBril-

czoet. Godz. 16 Koncert. Godz. 19 Trans 
rołsla z opery 1 wieczór lekkiej mu­
zyki. 

Godz. 16 mJO Koncert Godz. 20 m 
15 Koncert 

WARSZAWA, 7.12. 
Wyjątkowo duże zapotrzebo 

wanie dolarów w dniu wczoraj­
szym, pokryte zresztą całkowicie 
bez najmniejszego wysiłku przez 
Bank Polski, wywołało na pry­
watnym rynku walutowym lekkie 
poruszenie. 

W związku z tern płacono 
wczoraj po południu prywatnie 
za dolary po 9 zł. Dziś płacą tyl­
ko 8.99 i pół. Bank Polski płaci 
nadal za dolary gotówkowe po: 
8.95 i 8.94 (za drobne odc'nki). 

Poruszenie na rynku waluto­
wym odbito się echem na rynku 
akcyjnym, gdzie nastąpiła lekka 
zniżka kursów i zapanowała nie­
chęć do tranzakcyi. 

PRYWATNE NOTOWANIA 
Metale 

Rubel zloty 4.76, Dolar złoty 9.06, 
Funt ang. zloty 4356. Dolar srebrny 
8.46, (Rubel srebrny 2.76, Srebrny bilon 
rosyjski 1.31. 

Dewizy 
Berlin 2.14, Belgja (za 100) 12535, 

Holandia (za 100) 360.7, Londyn (za 1) 
43.69, Paryż (za 100) 36.00, Praga (za 
100) 26.72, Szwajcaria (za 100) 174.00, 
Włedeń (za 100) 12725, Włochy (za 
100) 39.25, Czerwoniec 36.00. 

Papiery lokacyjne 
5 proc. pożyczka konwersyjna 48.00, 

8 proc. poż. złota 96.5, 10 proc poi. 
kolejowa 87.00, 6 proc. poż. dolarowa 
79.5. 4 i pot proc. L. Z. ziemskie rb. 
przedw. 363. 6 proc. obligacje m. War 
szawy 1915 — 16 r. 21.4, 4 i pól 
proc. L. Z. m. Warszawy 37.00. 5 proc. 
L. Z. m. Warszawy rb. przedw. 28.4. 

Akcje 
B. Polski 80.25, B. Dyskontowy 9.85. 

B. Handlowy 3.01, B. Zachodni 1.35, B. 
Zjedn. Ziem. Polski 1.5, B. Zw. Sp. Zar. 
5.5, Sole Potasowe 5.7, Kijewski 0.18, 
Cerata 1.00, Puls 4.1, Siła i Światło 
22.00.. Czersk 0.3. Gosławice 38.5, 
Warsz. Cukier 3.02, Piriey 20.00, Łazy 
0.11, Wysoka 3.00, Węgiel 68.5. Polska 
tefta 0.23, Polski Przem, Naft 0.62, 
Sóbel 2.35. Cegielski 13.15, Lilpop 15.25 
Modrzeiów 3.65. Norblin 94.00. Ostro­
wieckie 8.00. Parowozy 0.27, Rudzki 
1.07, Starachowice 2.13, Ursus 1.25. Za 
wiercie 13.00, Żyrardów 10.65. Borków 
ski 1.27, Haberbusch 64.5. Spirv,us 
1.85. 

Oczywiście, miał na myśli knaj­
pę wykwintna, a nie garnkuCtaie. 

Kryzys ten zaczął się. 
Wczora) z przyjezdnym roda­

kiem, warszawiakiem, objechałem 
caiy Montmartre, te dzielnicę, któ­
ra zazwyczaj nocą tętni, kipi w 
ortljl jazzów i błock bottorrtow. 

Otóż, proszę państwa, rzecz nie­
bywała, zadziwiająca: o dniglcj w 
nocy ten fascynujący Monlmartre, 
który przyjeżdżają zwiedzać z Ja­
ponii, Ameryki 1 Australii Jest do­
słownie martwy. 

Nie przesadne, mówiąc, ic zaj­
rzeliśmy przynajmniej do trzydzie­
ści instytucyj. Ws/cdzie, oczywi­
ście, cała zabawa polegała na zdję­
ciu palta I na pospiesznej następnie 
rejteradzie. 

Wszędzie bowiem zastawaliśmy 
doszczętnie puste rzędy .stołów o 
obrusach oddawna nieskalanych I 
milczące orkiestry które dopiero na 
nasz widok zaczynały się cokol­
wiek poruszać I zgrzytać. W sław­
nej na cały świat „Abbaye de The-
Ictne", gdzie lokaje zachowali li­
berie z królewskich czasów, gdzie 
zwykle rojno jest, jak w ulu, znale­
źliśmy tylko dwie tancerki urzędo­

we, czołem oparte o puste tętm ł 
chrapiące w nieboąłosy. j 

Co ti« zal tyczy bud ro»i 
głośnych i skórę drących „Jj 
„Kazbeków", „Kaukaskich biwm 
czek",, to te Juz z trzaskiem I 
przyspleszonem tempie pUjakjai 

— Ale I my — rzekł mt iliid. 
ciel francuskiego „Tańeszyn ;vn - -
długo tak nie wytrzymamy.'Mimy 
kolosalne koszty dzienne i ki entófr 
ani na lekarstwo. To jest spr w; 
ważna, gdyż nocny Montmi -tri 
kolosalna »wego rodzaju fab y 

— Niech pan pomyśli, że a: 
czaj nocny Montmartre od<|al< 
tydzień 300 tysięcy serweflk 
prania. W tym tygodniu póąafy) 
ich wszystkiego 12 tysięcy., 

Przyczyna tego krachu lei 
sna: cudzoziemcy wszyscy fcoficH). 
kall z Paryża. j ] 

Przeskok dolara z 50 franków t)« 
26, przy jednoczesnem poonlfslf-
niu cen. zamienił nagle Palyżt tir 
miasto niezmiernie drogie. 

Za ruiną knajp pójdzie 
hoteli, domów krawieckie! 
dnlarstwa. Oto skutki nleuf 
finansowej sanacji. 

Prawica Narodowa deklaruje rząd 
pomoc *r?y pracy nad zmianą ustifo 

państwa 
Zarl.s /imentu -• reprezentac e I teraslwi 

społecznych I gospodarczych f j 
Z Krakowa telefonuje nasz ko­

respondent: Wydział „Prawicy 
Narodowej" obradował wczoraj 
przy udziale flelegatów stronni­
ctwa z Warszawy i Łodzi. 

Z Warszawy byli obecni: ks. 
Janusz Radziwiłł, mec. Sulikow­
ski, b. min. Targowski I dr. Jan 
Bobrzytiski, z Lodzi Maurycy 
Poznański, dr. Biedermann, Ro­
bert Geyer i dr. Solański. Repre 
zentowani byli licznie członko­
wie „Prawicy Narodowej" z Ma 
łopolski zachodniej z br. Gótzcm 
Okocimskim i hr. Baworowsklm 
na czele. W charakterze go­
ścia uczestniczył m. inn. w ob­
radach )senator Lewakowski z 
Małooolskl Wschodniej. 

Przewodniczył obradom Zdzi­
sław hr. Tarnowski. 

Uchwalono jednomyślnie rezo 
łucję, która stwierdza życzliwy 
stosunek stronnictwa wobec rzą 
dtt Marszałka Piłsudskiego i o-
świadcza gotowość współpracy 
z rządem przy określaniu nowej 
formy ustroju państwowego, o-
partego na systemie reprezenta 
cyjnym, uwzględniającym inte­
resy społeczne i gospodarcze. 

„Prawica Narodowa" gotowa 
jest również nieść pomoc rządo­
wi przy wzmacnianiu życia go­
spodarczego dla podniesienia do 
brobytu ogółu ludności i potęgi 
państwa. 

Dalsze rezolucje wzywają 
rząd do zaciągnięcia pożyczki 

zagranicznej w obecnej li ciffrilt 
oraz wypowiadają się n; 
wszelkiej polityce, osła 
autorytet kościoła katol cki 

Prezesem Rady n czj 
stronnictwa wybrany 
Zdzisław hr. Tarnowski 
prezesem Janusz ks. Ra izilf-iłł, 
sekretarzem generalnyr| 
Jan Bobrzytiski. l 

Postanowiono nawiaz. 
takt z Białą, Bielskiem 
Śląskiem 1 Lwowem. 

Fuzja 
nartyj książęcych 

L> b mirscy.Radzlwt 
I Sapiehowie I 

10szll do porozunieriî i 
WARSZAWA! 7.1 

Prezydja zarządów Jpol&ieJ 
organizacji zachowawizeji 
Warszawie" (partja ks. Łubtónir 
skich) i „organizacji zacnowaw-
czej pracy państwowej [w V̂ U-
nie" (partja ks. Radziwiłłów i 
ks. Sapiehów) uzgodniły js|we 
stanowiska programowe! 
ty. i 

Postanowiono dokonaf zi 
nej fuzji obu organizacji 
zwą: „polskiej organizac 
wawczej pracy państwo] 
siedzibą wspólnej Radv naizjel-
nej I zarządu główn -ero 
szawie. 

gów, a kilka osób 
śmierć. 

Nnlster austriacki - łapownikiem 
Pół mil ton a dolarów 
/ za porarrle Bose la 

WIEDEŃ, 7. 12. W kołach po-(pół miliona dolarów 
litycznych twierdzą, iż były mi-1 Alirerowi ma być 
nister skarbu, Ahrer, otrzyma) I -prawa karna. 
od Bosela za oddanie mu usługi! 

0!b zyrnia zamieć śnieżi 
przeszła nad Nowym Jorkiem 

NOWY JORK 6.12. Nad pół­
nocno - wschodnią częścią Sta­
nów Zjednoczonych przeszła 
gwałtowna nawałnica śniegowa. 

W samym Nowym Jorku gru­
bość powłoki śnieżnej wynosi 7 
cali, lecz w miarę posuwania się 
ku północy położenie się pogar­
sza. 

We wschodniej części stanu 
Nowy Jork śnieżyca spowodo­
wała wstrzymanie ruchu pocią-

— W pobliżu Salzburga olbrzymi 
żóraw, ważący 26 ton spadł ze zna­
czne! wysokości z ponad toru kolejo­
wego przyczem dwu pracowników ko­

zina 'Zła na 

1 i półmiljona rulli 
poszło z R 

na strajk ancihłstfj 
MOSKWA. 7. 12. Sekrltatfz 

neralny angielskich f|de|a^yj 
górniczych Cook wyglołił |<r; 
mówienie, w.którem di jęków al 
związkom sowieckim ZE iillsjy 
łanie zasiłków górników aip 
skim. Z przemówienia CdoM Wy 

, . , . , , . , , ,nika, że ogółem nadesłał o 4Ro­
lkowych zginęło, czterech jest ciężko, |s}i d o A „ g l i i n j p ó t „Ą>ni IU. a siedmiu lekko rannych, bli. 

Przeciw 
wytoczona 

PRZEGLĄD SPORTÓW 
K O R F S P O N D F N C J A 
rim. KROI IKIŁWICZA z AMER \ikl 
ZAWIĄZANIE LIGI PIŁKARSKI 

W POLSCŁ 
WYWIAD Z WAWRZYN 

S T A L I Ń S K I M 
WYWIAD i HELMUTEM KÓRNIO 
SZEREG AKlljALN. ARTYKUłÓ' I 
i W1ADOM SCI z CAŁEGO SWI TA 
LICZNE ILUSTRACJE * 



tMt» S WiMi im ft 

OOTUfCIE NA SŁOŃCUi 
Wynolarek Inżyniera nlemlecKlego proil 

krachem przemysłu węgłowego 
I ruiną gazowni warszawskiej 

ŚLICZNA! 

W iitil.rtsklom bhtrm palento-
«vm »nl''s< ui>. Ilrich Frlsch epo 
K,.,i v uMulawk pod nazwą: ma 

l* /V". l *>I"IKV/JUI. 
I Mpi.iwd/.ic używają Ju* w Ka 
ifi(..inn i w 1 rtwe ogromnych hi 
KUM wklęsłych, ktrtrc śluzą do wy 
Kn.ir/.un.i !>mv wodnej, lecz »• 
r/.uPfiii.i u- s.\ bardzo kosztow­
no i .I/MI.IM l\lko pod wpływem 
t.|ln\\h piuTinciil statecznych, 

Już. Frlsch zbudował bardzo pro 
słą maszynę, polegającą na odpo-
wlednem ustawieniu soczewek, 

Najmniejszy promień słonecz­
ny przepuszczony przez szklą, 
wytwarza temperaturę, dochodził 
cą do 300 stopni Celsjusza. 

Wynalazek Inżyniera Frischa 
zastosqwany być może nawet... 
w kuchni, a kosztuje tv1c co do­
bry kaJlowy pice 

WALKA Z DROŻYZNĄ... KOBIET 
ŻONY 

po parę tysięcy złotych 
W Ul c MI..ISU Prlwemu w Ju-

B.̂ IIift u 0*1 .Klują nad sprawą nie 
m\ s MI a doniosłą. 

t'h..J/ m nwiiej ni więcej tylko 
p walkę i drożyzną... kobiet 

W okolicach Prlzronu odczu­
wana ogtonwiy brak kobiet. Dla 
tego też młodzi kidzie pro«imcy 
otentć się, muszą u zonę płaUć 
bardzo wysokie sumy, 

Cena z on waha się przeciętne 
miedzy 3 — 5 tys'ącaml złołych 
na mwc pieniądze, a nlejodnokro 

•nie dochodzi do kilkunastu Jyjsię 
cy. 

Miodzie* uboga, a z tempera­
mentem radzi sobie tam w ten spo 
sób, że... porywa swe ukochane. 

Na tern tle dochodzi do krwa­
wych zajść, które ostatnio wzro­
sły w Hrabie do zastraszają­
cych rozmiarów. 

Na konferencjach wfadz miej­
skich ustalona będzie maksymal­
na cena za tonę. 

Polska gwiazda ekranu, p. Halina Łabędzka powróciła z Francji, gdzie 
grała w wytwórni „Uaumont". Zanim Ja ujrzymy na ekranie, spójrz­

my na fotografię. Jakże Jest śliczna! 

. ; $ _ 
Radjo-tort 

fedna % wielkich cukierni nowojorskich wystawiła w swym lokalu 
•ort czekoladowy o Średnicy prawie 2 metrów. Me nie o wielkość cho­
dak. Oryginalność tego cukierniczego olbrzyma polega na tern, te po­
gada głośnik % lukru, połączony drutem z radioaparatem. W torcie 
km więc. Jak w Filharmonii odbywają sie koncerty radjostacyj eu­

ropejskich 

Straszna zbrodnia 
parobka, męża wiejskiej bogaczki 

Zarąbał siekierą trzy osoby 
i symulował napad bandycki 

Widownią -straszne] zbrodni 
ttata się wieś Krzywcze w powie­
cie borszczowskim w Małopoł-
•c*. 

Jeden h gospodarzy tftlejscc-
•Tch Jan Jacentiuk, wydał córkę 
tanią* za bezrolnego parobka 
Grzegorza Baziuka. 

Bastuk zamieszkał pod Jednym 
fachem i teściami, którzy nieu­
stannie pomiatali zięciem, nazy­
wając go nie inaczej, jak jlm( 
dem". f 

Baziuk groził zemstą za ponie-
Werk*. a gdy ta nie ustawała, — 

• dotrzymał strasznej obletnjtey: 
chwy^ siekierę 1 zarąbał swo­
ich prześladowców, czyM teścia, 
Nc!owę i tonę, 

Ody po tym krwawym czynie 
ftcWonąjł trochę, postanowił symu 
bwać napad bandycki. 

Dochodzenie doraźne wykaza­

ło, że cała opowieść o bandytach 
jest zmyślona, sprawca zaś strasz 
nej zbrodni jest sam Baziuk. 

Powodowany zemsta za ponie 
wierkę, porąbał ofiary, gdy te 
żyły jeszcze, — zabijał obuchem. 

Sąd przysiegrłych w Czorfco-
wie skazał Baziuka na karę śmier 
ci. Obecnie sprawa ta znalazła 
s!ę w sądzie najwyższym, jako-w 
instancji kasacyjnej. 

Obrońca z urzędu adw. Wa­
cław Zaczyński domagał się n-
chjlenia werdyktu sądu przysięg 
łych, pojtfółując się na to, iż sąd 
ten nie'sprawdzał poczytataośei 
przestępcy, 

Sąd najwyższy przychyht się 
do wywodów obrońcy, wyrok 
skazujący skasował, polecając po 
nowne osądzenie sprawy po u-
przedniem sprawdzen:u stanu po­
czytalności Baziuka. 

TRUP RZEŹNIKA PARYSKIEGO 
na gałęzi 

P0L'CJA BADA TMJEMNICĘ: 

Mord czy samobójstwo 
Na szóstem piętrze pairyskiej 

kamienicy mieszkał od dwudzie­
stu lat z żoną I siedmioletnią có­
reczką Paweł Letnounier. Byl 
czeladnikiem rzeźniczym i ma­
rzył o zdobyciu własnej jatki. Z 
pomocą SA^go majstra kupił so­
bie „miejsce" na rynku rucho­
mym. Na wiosnę to „miejsce" 
sprzedał. 

Klika dni temu powiedział do 
żony: 

— Zdaje się, że udało mi się 
znaleźć kapitał na założenie jat­
ki r 

Koło drugiej w południe jakiś 
jegomość, w szarem ubraniu, z 
laską w ręku, wszedł do kamie­
nicy i zawołał z dołu, me wcho­
dząc na schody: 

— Pawle! Interes gotowy, 
przyjdź, Jak zwykle na ulicę 
Va«vBlters. 

Paweł wyszedł i więcej nłe 
wrócił. 

Nastennego drnła Jego żona c-

trzymała od swej szwagierki de­
peszę tej treści: 

Paweł ctętlto 

DeauvHle i tam 
strasznej praw 

wiosce przecho-
na gałęzi przy 

byl 

Przyjeżdżaj! 
chory". 

Pojechała do 
dowiedziała się 
dy. 

W sąsiedniej 
dmie zauważyli 
drożnego drzewa wisielca 
nim Paweł Lemounier. 

Żandarmi zrewidował! kiesze­
nie trupa, znaleźli dowód osobi­
sty i 22 franki. 

A teraz pytanie: morderstwo 
czy samobójstwo? 

Ustalono, że P. Lemounier, wy 
chodząc z domu, imał przy sobie 
8000 franków i 3 tysiące gotów­
ką, resztę na książeczce oszczęd­
ności. 

I pipiadze i książeczka znik­
nęły. 

Khn był tajerrmtezy pośrednik, 
który przyszedł po Pawła?, 

TRAGICZNE SAMOBÓJSTWO BUCHALTERA 
Po śmierci ukochane) żony 

nie widząc celu w życiu 
powiesił się na drucie anteny radjowej 

s z t o k denata opleczetowafflO" 

-ss-
Słoń pracuje jak wół 

WARSZAWA, 6.12. 
Prasowa! bez wytchnieiiśa, 

nad sMy niemal, by ze skrom­
nych zarobków buchaltera dać 
względny dostatek żonie, którą 
kochał nad życie. 

W zacisznem młeszkamku przy 
HMcy Złotej nr. 27 panowało nd* 
czem rrtezamącone szczęście. Ko 
chaH się, bieda nie dokuczała, 
czegóż trzeba więcej? 

Wieczorami, po dołu spędzo­
nym pracowWe, snuM plany co 
do przyszłości własnej, do której 
mteł wejść nowy a ważki czyn­
nik: dziecko. 

Przyszedł dzień krytyczny z 
takim niepokojem oczetówany, 
zwłaszcza przez niego: bywają 
przecież wypadki ŚTmerai pod­
czas połogu. A ona nie jest zno­
wu tak bardzo silna... 

Lekarze uspakajali, ze wszyst­
ko będzie dobrze, jego Jednak tra 
piły przeczucia złowieszcze. 

I nie zawiodły:, wydawszy 
dziecko na świat, ona zmarta.-

Było to przed miesiącem. On 
nie rozpaczał, nie płakał, nie skar 
żyl się. Dziwwe zmartwiał i 
skamieniał. 
Nawet widok dziecka, która za­
brał do siebie jej rodzice, nie 
mógł wyrwać go z tego stanu 
prostracji. 

Wczoraj wteczorem przyszedł 
•w odwiedziny brat Jego, lecz nie 
mógł dodzwonić się do mieszka­
nia. 

Zaniepokojony posłał po poB-
cję i ślusarza. Otwarto drzwi: na 
łóżku łezał on nieżywy, i zaci­
śniętą na szyi pętlą z drutu od ao 
teny radjowej. 

Nie mógł znieść źyete bez NteJ, 
więc też poszedł za Nią, za tą u-
kochaną, która go porzuciła. 

Tak skończył z życiem 34-letni 
Wacław Nowicki, buchalter. Mie 

ftoń,, Jak* ©Mama t ^ . ™. oeramno Ł^U" "" ' — - Mach mówić sfę powinno Jak 
• v*«w«»_fl«ltfi. ii8łuzti»zwierz« Merze m zęby Jak wyka-

>4 

do czasu zejścia władz pottcyjno-
sądowyco. 

wszyscy NA 
Hasto nowef seKty w Sowi|i 

MHÓZ OSTUDZI FANATYZM 
RELIGI INY 

ooJT 
•wi^tic! 

Sekty religijne ro»ą w Rosji 
jak grsyby po dęsaćzu., 

Olo donosi teraz pra/a sowie­
cka o powstanlti nowej sekty pod 
mianem „Adamjstów '̂. 

Wzorując się na praojcu z ra­
ju, AdamMbi chodzą nigo. 

Przed kipkwnastu dn'am! zjawi­
ło się towarzystwo Adamitów zło 
żorie z h mężczyzn 1 6 kobiet w 
najbardziej uczęszczanej restau­
racji 1 zawezwało publiczność do 
ściągania z .siebie ubrań. 
/ Jedna z obecnych w lokalu 
kobiet n'e posłuchała rozfkazu, 
więc Adamici rozebrali ją do naf 
ga I chłoszcząc popędzili przed 
sobą po sali. 

W kiłka dni potem powtórzyli 
man'acy io samo w teatrze zja­
wiając się tam w czasie przer­
wy. 

Dziwaczni sekciarze twierdzą, 
iż ubranie jest przeszkodą do do­
skonałości duszy, albowiem stwa 

Czyta/cie 
„Cyrulika Warszawskiego' 

rza wstyd, który Jest <Jjce*n 
eh u. 

511 osób i 42 to 
uratował 

Jeden czło 
lubiłem, 

„króla ratowrii 
W Amsterdamie 

przed kilku dniami 
rocznicy swych 
Rijkers,, znany w 
pod nazwą „kTóla< 

Należał on od 53 1; 
łowi-a morskiiego" i 
czasu ocaUt tyde 5 
uratował od zatopi 
ty. 

I>OTTO Rijkere Jea* 
wielu orderów kra; 
granicznych. 

Za szczególne m 
nc około ratowarta 
mieckich otrzymał 
od króla Fryderyka 
rek, a od następcy 
11-go brylantową 
watu. 

tnm* 

rety 

Ja Anna Cs ił lag' 

flołoton 
nie* 

t i m%» 
>WilhektM 
ki < o kta-

Któż nie czytał międzynarodowego ogłoszenia, które od]1 

skazuje się w pismach, reklamując jakiś środek na 
Ogłoszenie to zaczyna się od słów: „Ja Anna Csillag z i 
długiemi włosami" 11 d. Ten piesek Japoński zdobywca ; 
sżywa żadnych kosmetyków, a przecież włosów irni nie 

kśćm. 
185 cm. 

nagród nhi 

mi 
DUCH NA ZAMKU WARSZAWSKI 

Biała dama przechodzi pokofk 
pałacu 

i zapowiada ważne wypadki 
TAJEMNICZE ZJAWISKO W ŻÓŁTEJ SALI 

Czytajcie 
Przegląd Sportowy 

nowy M 49 
C E N A 3 0 G R O S Z Y . 

Każdy ród panujący ma swego' 
ducha opiekuńczego (...przynaj­
mniej w legendach!), który się 
ukazuje zazwyczaj przed ważne-
mi wypadkami dziejowemi pod 
postacią Białej h* Czarnej Da­
my. 
Znana Jesf powszechnie Czarna 

Dama Hohenzollernów, Czarna 
Dama Romanowów (podobno 
duch Katarzyny II), istnieje wre­
szcie Biała Dama rodu Poniatów 
sklch, mająca swą siedzibę na 
Zamku Królewskim w Warsza­
wie. 

Jak świadczy w swych parnie* 
okach jeden z paziów króla Sta 
nisława Augusta, dama owa, w 
postaci dla otoczenia niewidzial­
ne' ukazywała się królowi w je­
go gabmecie i król z nią prowa­
dził długie rozmowy. Zjawiła się 
podobno księcii Józefowi w obo­
zie w noc poprzedzającą bitwę 
pod Lipskiem i śmierć ksieda w 
mirtach Elstery. 

Wreszcie w 1862 roku na krót 
ko przed wybuchem powstania 
styczniowego, widziano ją w Zam 
ku w okolicznościach następują­
cych: 

Było fo wieczorem w Wielką 
Sobotę, ówczesny wielkorządca 
Królestwa Kongresowego, książę 
Gorczakow był z żoną i córkami 
na rezurekcji W «erkwi zamko­
wej. Po skończonem nabożeń­
stwie cała rodzina zgromadziła 
się na pogawędkę w jednym z «a 
ilonójfe - - - • - - - -

Chłodno mi jakoś — rzekła 
księżna. — Idź, moje dz-'ecko, do 
żółtego pokoju i przynieś mi mój 
szal, zwróciła się do młodszej 
córki 
Panienka pobiegła spemfć pole 

cenie. Minęło dziesięć minut, kwa 
drans, — nie wracała. Zaniepoko 
jeni rodzice zaczęli ją szukać. 

Znaleźli ją prędko. W półotwar 
tych drzwiach do żółtego gabine­
tu leżała na posadzce zemdlona z 
zastygłym przestrachem na tru­
pio - Madej twarzyczce. 

Kędy ją z trudem docucono, o-
powiedziala, co się z nią stało; 

— Biegłam po szał dla mamu­
si. W pokojach zapadał zmierzch. 
Kiedy otworzyłam drzwi do żół­
tego gabinetu, zastąpiła mi drogę 
Jakaś pani w białej sukni, o twa,-

rzy kredowo - błał<J. 
szyję i piersi pcfafW 
cudnych pereł. 

— Na jej widok oka* 
ciągnęła Rosjanka— 
wiedziany przestrach. 
głam krzyknąć, zdi\v 
że umieram. Wiecp 
tam. 

Wstrząsntarie •; 
dzo silne, gdyż pan|aj 
wówna od tej pory, 
życia zapadała na i o 

Wedle krążącej lpg| 
wienie się b:ałej d mjy, 
generał - gubernafc \rdi 
skiego, było zapoifiefM 
nych wypadków dz|ej<>* 
re wkrótce miały rlzefrpć się na 
piacu Zamkowym. ° " 

Most, który kosztował 13 mili. tioterów* 

. tJ^SMelJtafiySlUaczy iwa n*i^t: 



Środa , 8 grudni* 1926 r. 

Pod parowozem 
W dniu 1 bm. o j o d ł . 13 min. 

50 w .odlaflfoict 530 m«traw od 
•tac|t k«b»|ow«) CMMmoh* na 
$ r t » ) t e u kol«|ow«m parowón 
manewrowy najechał na p r t echo-
dł<t:it tamtędy *oną tawtadowcy 
p*rn«o townl w C ? e r e m « e Emll|e, 
Mallnnw.ka, lat 34, obc inano ) t | 

obydwto nogi ponU« | uda . 
Ofiara n le t tc ieMIwego wypad­

ku pomimo natychmiastowej po­
mocy zmarła o godz. 14, 

Przyczyna. wypadku była | e | 
n lee i t r e łnośń . 

Dochodzen 'o prowadzi policja. 

Za innych p r z y k ł a d e m 
Delegaci* d o r o r W t y i ło iy ła 

? hm w Magistracie podanie, w 
ktrtrem pro«t <> ograniczanie Pr*y-

IflOla nowych d o r o ł k a n y |ak rów­
n ia ! wodwytwyć taksę doro ikar -
»ką o 50 proc w slosunku do 

cennik^ t r. 1924 o r a i wyzna-
c iyć nbwe miejsca postoju. 

Dowiadujemy się, Ił sprawą 
tą zajmie się Magistrat na na-
s tępnem posiedzeniu, 

Pierwsze wizyty 

1 

Nowomlanowany komendant 
wn|t>wodtkl policji podlnapektor 
Ch«rl<<maan« Henryk przybył do 
Hlatagoitoku I w dniu wczoraj­

szym złożył wizyty w towarzyst­
wie nadkomisarza Wojtowicza, 
zast, 1 komendanta wojewódz 
kiego, 

Kontrola bezrobotnych 
Na tkutek polecenia władz 

centralnych wprowadzoną została 
dwukrotna w tygodniu kqntrola 
bezrobotnych, pobierających za-
alłkl I zapomogi z Funduszu Bez­
robocia. 

W iwlazku i, p o w y i i i e m za-
r t ą d i t n l a m w P U P P . zmieniony 
Wi ta ł ty i t em zflłas»#nla się bez­
robotnych w celu .uniknięcia iku« 
piania %lf bezrobotnych przy kon­
troli M M potwale j tcy ba i robo t -

nym załatwienia obowiązku sta 
wlenni t twa w ciągu paru minut , 
aby w porze zimowej nie nara­
żać Ich na wystawanie na m r o ­
zie. 

Systi m ten polega na wyzna­
czaniu godziny s tawiennic twa 
według kolejności n u m e r ó w legi-
tymacyj, wobec czego bezrobot ­
ny przychodząc w naznaczonym 
terminfe zostaje n iezwłocznie 
załatwiony. 

Może lepiej 
b ę d z i e ? 

Dnia 6 b. m, z ramienia Ko­
misji Powszechnego Nauczania 
pp. prezes Rady Szkolnej Bole­
sław Szymański , inż. Rybołowicz 
i p. o. inspek szkol. I. Jurecki 
zwiedzili szereg szkół powszech­
nych, badając Ich stan sanitarny, 
celem polepszenia warunków pra ­
cy nauczycieli . 

Znowu mowa 
o prądzie 

P r e z e s Rady Miejskiej zwołuje 
na czwartek pos iedzenie Komisy) 
Techniczne j , Rewizyjnej i Prezy-
djum Rady Miejskiej w celu za­
znajomienia się z opinją rzeczo­
znawców w sprawie podwyżki 
ceny prądu ebpktrycznego. 

<& 
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Och, ci rzeźnicy! 
We czwartek odbędz ie się po­

siedzenie komisji badania cen 
dla rozważania sprawy podwyżki 
cen mięsa , żądanej przez rzeź-
ników. , 

D Bolesław Knapiński 
Członek Komiietu Okręgowego Polskiego Czerw. Krzyża 

B. Naczelny Lekarz szpitala P. C. K. w Białymstoku zmarł dn. 7 grudnia r. b. 
Wyprowadzenie zwłok z mieszkania przy ul. Rynek Kościuszki ^ U do kościoła 

iFurnego nastąpi we czwartek, t. j . dn. 9 grudnia r. b., o godz. 9 rano. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się tegoż dnia o godz. 9'!2 rano. a po nabożeń­

stwie wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy. 
Na smutne te obrzędy zaprasza Rodzinę i Członków Polskiego Czerwonego Krzyża 

Zarząd Okręgu Białostockiego P.C.K. 

Strajk zakończony 
Strajkujący robotnicy fabryki 

włókienniczej w Michałowie w 
liczbie 160 po uzyskaniu 5 proc. 
podwyżki płac , obowiązującej od 
8 l istopada r. b. przystąpili do 
pracy. 

Rejes t rac ja 
Mimo święta w dniu dzisiej­

szym będzie odbywała się nadal 
rejestracja ludności w Magistra­
cie. Os ta teczny termin 11 b.m. 
nie zos tanie przedłużony, każdy 
więc, kto dotychczas się nie za­
re jes t rował winien to uczynić we 
własnym in teres ie . 

BIAŁE ""NOCE 

Dr. B o l e s ł a w K napinski 
Po krótkich i ciężkich, cierpieniach, opatrzony św. Sakra­

mentami, zasnął w: Bogu dnia 7 grudnia 1926 roku 
w wieku lat 63 . 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Rynek Ko­
ściuszki Nr. 11 odbędzie się we czwartek dnia 9 grudnia r.b. 
o godz. 9 rano do kościoła Parnego, a następnie po nabo­
żeństwie na cmentarz Rz.-Katolieki, g 

o ezem zawiadamia -kolegów j znajomych 
ŻONA i RODZINA 

r. ś. I p. 

Dr BOLESŁAW W M l 
Honorowy Prezes 

Związku Lekarzy P. P. o b w o d u Bia łos tock iego 
po krótkich i ciężkich cier.ieniach, opatizony sw. '•MkramentamŁ ga­

snął w Bogu dnia 7-go grudnia 1 n2G roku w wi> ku lat óU 
Pogrzeb z Kościoła Farnego odbędzie się w e czwartek 9 grudnia 

o godz. 10-ej rano. o przybycie na który uprasza wszystkich czloi 
Związku Lekarzy 
i27i Zarząd Zw. Lekarzy P. P. Obwodu Bia łos tock i ; 

rPb. 
kl>w 

0 godzinie 12 i 215 po południu 
Po c e n a c h od SO-clu groszy 
»>»"Wlany bedz« l | n f t | | f t monumental. film 

* kinie n p O I I O z w t e | k l e j w o j n 
**i»towe| w l4-»tu wielkich aktach pod tytułem 

Wielka Parada 
II 

Wytwórni .M«tro Goldwyn" biura „Fanamet" 

IE.L.GOLOBERG 
LEKARZ-DENTYSTA 

| 8 i a t y s t o k , S i e n k i e w i c z a 34—Z 
(róq NadrzRczneJ), telefon 7 67, 

Sur<>wei Futra j 1 * ' - " 
wszelkf., fako to ",n^ 
wiewiórki, tfhor/" ' 
l i . p _kupuje ku- j Tgubl 

E l s o h n L B-of|(4*i) »'yd 

ODERM" W a b . o k o l o s a l n y c h k o s z t ó w c e n , n f S 
p o d w y ż s z o n e o g r o s z y 4 _ 0 

Wszelkie passe-par tout i bdety ulgowe NIE 
W A Ż N E . 

Początek 5, 711, łO wiecz . 
Kasa czynna od godz. 4-ej pp. 

Dla uczni tylko 1-szy seans , od 1 zł. • f w ^ a - w - _ ^ _ _ . ^ ^ ^ ^ ^ _ " L " Ł " *" Ula uczni tyl KO J-szy seans , on i I I , 

TRĘDOWATA 
w S t S S * •a,onow» w »2 mMJZ?'0*t> w e d ł u 9 «»«»omlŁ powieśc i HELEflY MNISZEK. 

owen glOWnych^ K8ÓLOWA POLSKIEGO EKRANU W rolach głównych, Jadwiga SMOSARSKA 
Bolesł. Mierzejewski, Józef Węgrzyn 

Redaktor i wydawca: Antoni Lubkiewlcz. 

Dr. L. K ryńsk i 
Chor. w»tt»rfcxn9. tie6r<-m ) mQczoplc)oin% 

tsczenl*. prześwietlani* i zdjęcia 
promieniami REN GEN* 

N. iświe i. l a m r a k w a r o o w ą 
Przyjmuje od godz 9.1 I 5-7 

BIAŁYSOK. ul Lipowa M 33. tel I t l , 

śni.-rz, 
W A R S Z JJW A. lf)'alv 

Al. leroJoliilisŁiJ i] « II. p K ' ! | |M 
1 *>> , t a r ł i a 

Ogłoszenia drobne *m- W 
" no A ImirH 

|Dr .J . Walewski 
Choroby wenerycznt» ŝ iorno ł moczopkiowe 
M a ś w t e t l . l a m p ą k w a r c o w ą 

I ul. Sienkiewicza 14, m 3 SU p.ętro). 
I Hano od 8 di 8 i od i łlo 8 w. kobiety c • 
\po r>ol- W nied2ir'c l n-»j do \-%zv] im p 

Poszukuje s^ po­
koju elegantko 

umeblowan^ao roń 
dzielnem nipkrępu-
jacem w e \ ścirtn 
Żgtosić sie w S/kole 
TatVów W Skrzyp-
ko«skipqo, h o t e l 
„Rit/" od 4 - 7 Wy 
sokość czynszu o-
boj^tna 1264 

He'e-

I Dr. M. Kacnelsoii 
I choraby weneryczno-skórne 
[-Przyjmuje od godziny 9-ej do \-^} 

ł od 4-ej do 7-eJ 
Białystok Kilińskiego Nr. 8, teł. 9-61 

Sklep z urządzeniem 
d-o wynaj^cła 

$tc nimska 9 

Czytajcie „Dziennik"! 

Zgubiono ksiąieĄ. 
kr; wojskowa wW. 

prjez P K.U. fługu-
stów w Sokói' e. 
(focz 1901), na Imia 
rtuqustyna Chwiec-
ko mm. w kol. Kia-

Zarżą i 
y c h u B a N | 8 ? 6 4 "1 '" 

3 im Ę J o 

189J .rorn 
StT.l »<•'•! 
Iinow^n r ' . 
kut< <K. 

'^b6 

Zgubfcno legi tyma­
c j i ' . Woleno7UK 

<osy Cho-
ałymstokt. 

ZguJorlbleaii\m.ij 
Leok id* wydanij 
przea Zlrząd Kany 
Chor 'crł w tsiołyp-
stoki • zi Nr, J16 i. 

12.9 

Jłei • f c ro f j l * / " * -

Drukarnia MISZoNDZNIKA, Białystok, Lipowa 25 

darrn^. 
rJe-frkc stowiieil N«d<ikc)a 

len 'S1?'" P p h k , e 

90, V 
Szcz 

i i a w 8, 
'1241 

ref. 3-98. 


